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T eleg ra ficzn e  w iadom ości.
94  Listopada. —  W  tej chwili w ydał sąd w yrok  w sprawie 

Montaleraberta W edług  niego skazanym został hr. Montalembert na 6 miesięcy 
5 % S ^ 2 ! l S a o & f c b o ! .  d * » 1 U C « r . . p . . d . . .

"  ' T ’a ^ S T w  U  P a t r i e  „ y m i . m . .  p m « i »  A u s try i ,  „ i . -

pokoją giełdę. ist0Da(]a —  Lord William Napier wyjechał dziś do Hagi,

, b,  i a S r A ^ s ? - .  * , o w a t ‘ r

rozbiło się wiele europejskich okrę tów  z powodu burz  panujących.  ̂ Kał-waśu-steK
do dnia 13. K'Stopa . ie ^ Henningseuein. Indianie Mohawscy na-

H l i  «  i . . b i l i ,  »ieb dziewięciu .  6  n u l i .  Parowiec

prz y b y ł  szczęśliwie z E u ro py .  bankierskim Baring stanął układ

£ S -  1 .400.000 f. . i  po 4  i  proc.

K% o “  Ł  ■ a “ : C , S E r . S M i  glosami 

5730  p r te d w  ; 3 3 » p r o j e k .

w . .  L itbooy  “ E '1‘
Ct r  y O  u '  ocatou. Nie potwierdza się wiadomość, jakoby  okręt

S Ł . . p i  B o ™  w « i  “ X *  “ “

“  ja k o b y " r t ^ h i s z p a ń s k i  m i. l  w ydać  okóloik do moo.ra .w  z , s r . „ i . t . y « h

” ! f c . “ a f 4 'w  - sT.d“ t , j r . i H . a  w o y ™  *“> "*‘“ s ° portu 7

b o S t r ^ S  §dy  i ,  odwie.

“  “w ZlytS WL f - t S e h .  zamianował . . l . o k d w  k o m is j i ,  ma-
jącej stanowić patronat nad osieroconymi chłopcami.

R t a r l i n  9 fi 1 ict —  J. kr. W. książę rejent raczył w imieniu Najj Pana 
B e r l i n ,  2b. L  ■ ^  raajo ro w i hr. Bigot de St. Q u e n t i n  o rder  orła

nadać ces. austrackiei i nadw oroem a i sekretarzowi konsystor-
czerwonego 2  J g Szczecinie order orła czerwonego trzeciej klasy ua 
skieinu B o u  r  w ' ̂  .otworowi Ijje  cle r t  h o w i , l .o d r . to w i  f l u s o b k e  w E b . - 
J s b e n ł  burm istrtowi K .k  w Moguueyi o rder orla cre .w ouego 3  klasy.

g&rtHesiwo Polskie*
Oo ru to u a d a  — (W y p is  z protokółu sekretaryatu stanu 

W a r s z a w  a ,  23. V ^ leksander j ^  cesarz i samowładzca wszech

K i ^ r t i p b l s S  1  k s i , i .  L l a u d t k i  itd. itd. itd. Na praedstawteot. . . .  

„ „ s t o ik a  Naszego w  “ ■ P » i  A n d .  l i u m . t o w .k i t j  . d o -

zesic heroldy. Królestwa, przez ^ d Ua ócz f  i rs. 3375, jaka
i niezachwianą w i e r n o ś ć  jego do p r a w ^ o  rzą , j  rocznie z fuudu-
się jej według przepisów należy, donates

s z ó w ^ a rb o w y ;c h .  ^  dodatku liczyć się ma od dnia śmierci jenerała

lejtnT r l K3T w y k o n i X  niniejszego ukazu Naszego, polecamy komisyi rządo- 

WCJ P̂ r w 1 a X m  S id e ,  dnia 19. P a ź d z i e n u k a ^ l 8 5 8 A N D E R .

Przez cesarza i króla minister sekr. stanu (podp.) J. T y m o w s k i .

P a r y ż ,  22. Listopada.

P r a n e y a *
-  Niedostatek wiadomości politycznych i dzis za

silił się różnego rodzaju wiadomościami. I t a k  m ów ią ,  źe w praw dzie  wielkie 
jes t  tarcie z A u s t ry ą ,  źe atoli to się złagodzi na d r o d z e  dyplomatycznej. _

 Cesarz miał ułaskawić Gomeza, służącego i w spółw inaw ajcę Ur.micgo,
odprowadzić go kazał do granicy sardyńskićj i tam puścić na wolność.

—  Główna rada w Rheims zezwoliła na wydatek pieniężny na odbicie 
medali na pamiątkę pobytu  cesarza w ich murach. Kilkanaście egzemplarzy 
ma być wybitych ze złota i srebra dla rozdania ich cesarzowi, cesarzowej i n i e 
k tórym  dygnitarzom, reszta z b ro iu u  ma się rozejść między większą publi
czność. Cesarz rozkazał oddać miastu Rheims kielicz, k tóry  miał ualczec do 
św. Remigiusza i k tóry  a i  do rcwolucyi był w Rheims, później zaś umieszczony
był w zbiorach rządow ych .  .

— Dziennik A ro i d e  la  r e l i g i o n  donosi: zamordowanie pana Marti, 
wikaryusza apostolskiego w C en tra ln e j-T o n g k in g ,  potwierdza się niestety I 
Prałata  tego ścięto, a g łow ę i serce jego w ystaw iono na widok publiczny. 
Obawiają się baYdzo, żeby dw óch innych księży zagranicznej misyi mc popa
dło w moc nieprzyjacielską i żeby podobnego co prałat ASarti, uie doznali losu.

— Dzienniki tutejsze o trzym ały  wczoraj wieczór rozkaz, nie wdawania 
się w  dalsze dyskusye w  sprawie Mortany. Minister dla tego chwycił się tego 
ś rodka, bo nie chciał wedle życzenia księcia Napoleona żadnej udzielić nagany 
temu o r g a n o w i  katolickiemu, i tym sposobem sądził,  żc tę sp raw ę ubije.

— N ow y prefekt Algeryi kazał po rogach ulic poprzylepiac następującą

^ ^ ^ M K szk aó c y  departamentu Algeryi! A lgerya przestała być  kolonią. Pod 
wspaniałomyślnym w pływ em  J. C. Mości księcia Napoleona zrów nała  nowa 
ortranizacya departameuta algeryjskie z departamentami kraju macierzystego, 
nadała większą energią działalności władzom miejscowym czyniąc je  n.ezawi- 
słemi dając im, na straży armią pod dowództwem jednego z najsławniejszych 
jenerałów cesarstwa; rozprzestrzeniła prócz tego indywidualnej in ic ja tyw ie  
w olność, stw orzy ła  radzcow jeneralnych i utorowała  wszelkim naprawom 
pole szerokie. 'Pow ołany  ua prefekta Algeryi wolą J. L. Mości,  sta- 
wam w pośród w as ,  aby bez tradycy i,  ale i bez uprzedzeń, calem, siłami 
mcmi pracować nad tryumfem praw dziw ych  zasad, mających utrwalić p rzy 
szłość Algeryi. Zasięgam pomocy wszystkich poczciwych ludzi, w zywam  
wszystkich uczuć w spaniałomyślnych, i mam nadzieję, źe, dzięki staraniom 
i przytomności księcia, któremu powierzone zostało ukończenie dzieła^ przez 
wojska nasze rozpoczętego, sprawdzi się wkrótce ow o słowo cesarza pod Bou
logne wyrzeczone: Mamy naprzeciwko Marsylii niezmierne k ró lestw o, które 
musim uczynię podobnem do t r a n c y i .  r i  r  ~

Rrefekt departamentu Algeryi. *-//. bezy.
Jtmylia. ,

L o n d y n ,  22. Listopada. —  Times zajmuje się i dziś pismem hr. Monta- 
lemherta. P u nk t  k tóry  dziś ma szczególniej na oku,  jes t tw ie rd zen iep. L xpera ,  
że w AnMii nigdy nie w pada się w  ostateczności, albo raczej źe ludzie nie za
pędzają się w°ostaczności.  W  tern się zgadza pismo angielskie i mówi co do 
kwestyi w yznań  między inneroi. Źe papiści w  Anglii zaiste nie są popycham
w  ostateczności, pokazuje się z własnego p. Montalemberta zeznania, iz nigdzie 
wolność katolików nic ma lepszego pola działania. Gdy się py tam y, mowi da
lej T i m e s ,  w  jakich żywiołach naszych urządzeń to szczęśliwe zdarzenie ma 
swój  początek, ' nasamprzód w ystąp i jako źród ło ,  ciężkosc siły politycznej, 
a jako drugie ź ró d ło ,  wolność politycznej dyskusyi. Z drow ym  wzrosiem 
opatrzony, odznaczającym go od innych swoich ziomkow, odkry ł p. flionta- 
lembert u nas w wielkiej średniej klassie Anglii praw dziw y polityczny punst  
ciężkości. Brocz tego, kończy T i m e s ,  wolność mówienia sprawia, ze wszel
kie namiętności umilkną, osłabną, nim się rozpocznie właściwa praca p raw o
dawcza. Nie prąc nikogo do ostateczności, unikamy najgorszych niebezpie
czeństw, jakie zagrażają sprawie publicznej, niebezpieczeństw, wynikających
z wewnętrznej niezgody. . . . .

(Kor Cz.) Dnia 9. Listopada, w którym corocznie nowi merowie b y 
w ają instalowani w Londynie i po miastach w całym kraju była jak zwyczajnie 
wielka uczta Guildhall,  a n a  niej mnóstwo najznakomitszych gosc.: ministro
wie posłowie zagraniczni,  aldermani, członkowie rady  miasta, celniejsi ku 
pcy’ z żonami i córkami. Z wszystkich bankietów publicznych uczta w City 
uchodzi za najświetniejszą tak z przepychu ja k  ze znakomitego ooczu osob. 
Nowo obraov lord major (burmistrz) na niej prezyduje i wznosi rożne toasta, 
wymieniając przy każdym powody dla czego je proponuje. Z a  każdym toa
stem idą w tedy  podziękowania, od poselstw zagranicznych, od duchowieństwa, 
od wojska, od m arynark i ,  od izb parlamentu, od ministrów, od sądownictwa 
i indych dyskateryi krajowych. Odpowiedzi takowe dsiękujące za toasta  z w y 
kle byw ają  krótkie, ze strony ministrów d łuższe, zdające nieraz sp raw ę z ca,-



2
jego ich zarządu i politycznych zamiarów. T y m  razem teź hr. Derby mowa, 
jako  naczelnika gabinetu była najd łuższa, zwłaszcza, że lord major p roponu
j ą c  toast ministrów, wtrąceniem pew nych  w yrazów  do swej przemowy, chciał 
jako  biegły prawnik zbadać tajemnicę przyszłej ich polityki w  następnym p a r 
lamencie, lecz hr. D erby jako niemniej biegły fechtmistrz parlamentarny, za
miast dać się w yciągnął na s łow a ,  w y w iną ł  się zręcznie oklepanemi ogólni
kami, a ujmującemi słuchaczów, odkładając z grzecznością zaspokojenie cieka
wości w tym  względzie, dopiero aż do m ow y Najj. Pani p rzy  otwarciu izb na 
obrady  narodowe. Jakoż praw dziw e cudo będzie ta przyszła mowa tronowa, 
kiedy ma w y k ry ć  tajemnicę polityki gabinetowej, gdyż  jak  byw ało  dotąd, jak  
to  wszystkim wiadomo, publiczność się o niczem albo mało co z nich dowiady
w a ła ,  a ostatnia tak niedbale b y ła  napisana, że naw et styl je j mocno był k ry 
tykow any.

Pomimo czczości całej m ow y szefa gabinetu, która podlegała najwięcej na 
krasomowstwie z czego hr. D erby je s t  sławny, nie mogę jeduak pominąć jednej 
rzeczy, k tó ra  was interesować będzie. T y c z y  się to w szczególności polityki 
zewnętrznej. Zdaniem jego j e s t ,  że najstosowniejszą polityką dla Anglii w  celu 
zachowania pokoju , je s t  stale nie bez umiarkowania wszakże, obstawanie p rzy  
w łasnych praw ach; a potem usilne i szczere uznawanie i szanowanie praw  cu
d zych ,  bez wdania się niepotrzebnie w w ewnętrzne  sp raw y  innych krajów, 
z mocnem postanowieniem niedawania nikomu pow odu do urazy, a jeśli się na 
nieszczęście jakie zatargi w y d a rz ą ,  podciągnienia ich pod zasady spisane w pro
tokółach konferencyi paryzk ich , to je s t ,  aby w takich zdarzeniach nie silą oreza 
j e  rozs trzygać ,  ale aby  za pośrednictwem i radą przyjacielskich państw  były  
zadadzane; naostatek g łów nym  warunkiem polityki zagranicznej być  powinno, 
wierne i niezmienne obstawanie tak przy  duchu ja k  przy  literze zobowiązań 
traktatami przez Anglię zaw arow anych . Ogłoszenie tej zasady przyjęte  było 
z oznakami radości, i widocznie wymierzone było przeciw postępowaniu F ran -  
cyi z Portugalią. Nie mogło to być przyjemoein dla ks. M ałachowy, k tóry  
b y ł  obecny, jeśli zrozumiał. Zaręczenie jeduakże o stałem trwaniu  przym ie
rza fraucusko-angielskiego, do którego hrabia Derby zaraz przeszedł,  mogło 
umniejszyć nieco przykrość tego wrażenia.

Lord  Palmerston jak  słychać, miał otrzymać od cesarza zaprosiny do Cora- 
piegne, ale z pow odu ostatnich zajść między F rancy ą  i Anglią, ja k  dzienniki 
p iszą ,  podobno nie pojedzic. Ju ż  teź i sam cesarz się p rzekonał ,  iż ów kon
trak t z domem marsyIskim Rcgis zaw arty  o wolnych robotników z A ryk i ,  p ro 
wadził do nadużyć i będzie podobno skasowany. Co zaś w temźe liście mówi 
się o zamierzonym w erbuuku  koolisów indyjskich, mam w tej złej sprawie za 
p ros tą  ironię. W erbunek  tych  ludzi przez Anglię na wcale odmiennych zasa
dach opiera się.

Z  Piemontu p iszą, jakoby w Villafranca powiewało już 24  pawilionów 
rosyjskich tak na kupieckich ja k  wojennych okrętach; a parowiec jeden  ro sy j
ski stanął w  cieśninie Gibraltar na pomoc dla większej liczby p rzy p ły w a ć  ma
jącyc h  statków na morze Śródziemne, w  celu wzmocnienia tamtejsze eskadry, 
mającej odbyw ać rew ię przed w. ks. Konstantym. W ieść teź dochodzi,  źe 
Kosy a na wzmocnienie swego stanowiska w Villafranca zamierza zakupić księ
s two Monaco, mające także dw ie  wygodne przystanie dla marynarski. O ilcby 
się to stać mogło, bez wdania się inuych państw, zobaczymy. Nizza zapełniona 
rosyjskiemi familiami, i zwolna zamieni się na Odessę morza Śródziemnego. 
Dziennik w Havre w  w stępnym  sw ym  artykule  pisze o przybyciu  tam komisa
rz y  rosyjskich, werbujących za pozwoleniem rządu francuskiego m arynarzy  
niższych stopni na okrę ty  p rzep ływ ać mające z K ronstadu; a lata służby  tych 
zaw crbow anych  ochotników mają  im być policzone jak  gdyby  j ą  odbywali pod 
pawilonem francuskim.

Z  Pa ryża  donoszą że Lamartine zamierza skazać się na dobrowolne w y 
gnane i na w zó r  wiclkielkiego wygnańca na św. Helenę, lub za przykładem 
Temistoklesa u Persów  szukać dla siebie p rzy tu łku  w »wiaroiomnym Aibionie«. 
Czy teź z czasem nie ró w n y  łos spotka prześladowanego Montalemberta?

Doniosłem wam o w ywieszeniu trójkolorowej chorągwi nad ambasadą 
francuską. R ząd  tu tejszy  zaprotestował w P a ry ż u  przeciw takowej nowości. 
P rzyszed ł rozkaz aby j ą  zdjęto. Hrabia W alew sk i ma rozesłać zawiadomienie 
do dyplom atycznych agentów, gdzie i w  jakich tylko razach chorągwie mają 
być  zatykane.

W  rządow ych  kołach w P a ry żu  ma chodzić pogłoska, że księstwo M a
łachowy pow rócą  na zimę do stolicy i ju ż  przygotowania czynione względem 
ich mieszkania. Nicodpowiadam za francuskie conards.

Królewicz A lbert E d w ard  ks. Walii i C ornw alu ,  następca tronu mający 
teraz 1? lat skończonych, zamianowany został pułkownikiem, bez przy łącze
nie go wszakże do żadnego p u łk u ,  gd yż  w przód  ma odbyw ać podróże. Jego 
bra t  rołodszly książę Alfred będący miczmanem na fregacie »Euryalus« , za 
w inąw szy  do hiszpańskiej przystani Fero l ,  zwiedził pole b itw y pod Curoną, 
pod którą  w boju z Soultcrn dzielny jenerał angielski Moore poległ, i ma 
wzniesiony tam pomnik. W ładze  hiszpański* z okazałością księcia p rzy jm o
w ały .  Z  tamtąd od p łyną ł  do Lizbony.

Nic koniec sprawie «Charles Georges* między F ran c y ą  a Portugalią ; zna
lazł się spór  drugi. Granicę między francuską Cayenne a Brazylią stanowiła 
rzek a ,  lecz która rzeka ,  o to właśnie wszczęła się zwada. W  daw nych t r a 
ktatach w prawdzie  wymieniono jed nę  rzekę jak o  granicę, ale nazwa jej z cza
sem zginęła i w tam tych stronach nikt jej niepamięta. F rancya  upierała się 
p rzy  jednej rzece a Portugalia p rzy  drugiej; pierwsza wszakże dyktowała za
wsze na sw ą  stronę prawo. Lecz odgrzebano w archiwach sewilskich daw ny
0 linię graniczną w ypada  na stronę Portugalii. Dokument ten przesłany został 
rządowi francuskiemu. Ciekawa rzecz, jak  w tem rząd cesarski postąpi.

Dnia 1. Grudnia odbędzie się pod prezydeucyą biskupa londyńskiego wieki 
meeting, w celu zebrania funeuszów na dodatkowe misye religijne do Chin
1 Japonii. Lord  Elgin , którego Japończycy naprzód do przystani przypuścić 
się lękali,  choć miał wspaniały Yacht do odeania w darze cesarzowi, umiał 
wielkie tam zaskarbić sobie łaski. N ajwyżsi urzędnicy przyrzekali za pięć lat 
nauczyć się język a  angielskiego, aby  w nim koinunikacye na  przyszłość p ro 
wadzić mogli. Dziwnie pojętny musi to być n a ró d ,  bo o grzeczności ju ż  nic 
nie mówię.

Uprzedzając jeden jeszcze przysz ły  w ypadek ,  doda ję ,  że unia 10 Grudnia 
ma być dany wielki obiad dla  pp, Gibsona i B righ t w Manchester, tem wa-

żnem gnieźnie szkoły politycznćj manchesterskićj ,^mającćj odegrać wielką rolę 
w przyszłorocznym parlamencie. Uczta ta poda im sposobność do objawienia 
prawdziwych zasad jej polityki. Na około Brigkta cały liberalizm dziś się sku
pia, on jes t jego przywódzca.

GaUcya,
K r a k ó w ,  20. Listopada. —  Wspomnieliśmy wczoraj o ponownem za

pytaniu z Kórnika co do przyjęcia zbiorów tamecznych na tutejszą w ystaw ę 
Starożytności. Dowiadujemy się dzisiaj w  tym  względzie, że komisya w y 
s taw y  postanowiła nie odwłaczać terminn zamknięcia jej z d. 11- G rudnia ,  lecz 
zarazem przy jąć  zbiory hr. T y tu sa  Działyńskiego i póty  takowe mieć o tw ar- 
temi dla publiczności, póki przedmioty dotychczasowej w y s taw y  niezostaną 
spakowane. Nie bardzo nam zrozumiałe to postanowienie. Albo w ystaw a 
o tw artą  albo zamkniętą będzie po dniu 11. Grudnia; lecz żerna być zamkniętą, 
a mimo tego o tw artą  póki się nie spakuje ,  to sądzimy, źe podczas pakowania 
właśnie o tw artą  być  nie może. Zrozumielibyśmy, gdy by  komisya chciała 
osobną u tw orzyć  w y s taw ę  zbiorów kórnickich. Cz.

SŁsięstwą fflatStiuswisfsie.
W  Mołdawii i Wołoszezyznic zaszła na początku tego miesiąca, ja k  w ia

dom o, zmiana rzą d u :  ustanowiono rząd przechodni do stałej organizacyi. S to 
sownie do brzmienia 49 a r tyku łu  konwencyi paryskiej,  obaj dotychczasowi 
kajruakamowie czyli namiestnicy: wołoski, książę Aleksander Ghika i mołda
wski,  książę Vogorides złożyli władzę a firmanem sułtauskirn ustanowiono 
w obu Księstwach na przeciąg parę miesięcy, władze przechodnie to jes t  kaj- 
inakamie (uam iestwaj tymczasowe, pod k tórych kierunkiem i bezstronną opieką 
mają  się odbyć w y b o ry  posłów do izb i kandydatów  na hospodarstwo, i mają 
być uorganizowane stałe rząd y  w  obu Księstwach według nowej ustaw y o r 
ganizacyjnej, zawartej w konwencyi paryskiej z 19. Sierpnia r. b. a ogłoszo
nej w Jassach i w Bukarescie hatitszerylem sułtauskirn równocześnie z tą prze
mianą władzy. Zaprowadzenie władzyr przechodniej i ogłoszenie u s taw y  stało 
się za pośrednictwem nadzw yczajnych komisarzy sułtańskich do Jass i Buka
resztu przyby łych .  O tem wszystkiem donieśliśmy ju ż  w  krótkości. D z i s i a j  
przedstawiamy szczegółowiej nieco formę zaprowadzenia tymczasowej w ładzy, 
(która to forma według zdania s tronnictwa narodowego, obraziła autonomię 
czyli samodzieluość Księstw co do w ewnętrznego rz ąd u ,  gdyż  się odbyła mocą 
firmanu sułtańskiego) i podamy firinau sultański mianujący kajmakamie ty m 
czasowe. Opowiemy ja k  się ta  przemiaua rzędu  odbyła w  Bukareszcie; gdyż  
w  Jassach odbyła się tąż samą formą we trzy  dni później, 2. Listopada.

Dnia 30. Października zgromadzili się w polu lnic w  pałacu meiropolital- 
nem w sali posiedzeń d y w a n u ,  ministrowie, dygnitarze i bojarowie wołoscy 
oraz konsulo.vie obcych mocarstw. Publiczność zapełniła przeznaczone dla 
niej miejsca, zaległa sąsiednie ulice i przys tępy  do pałacu, który obstawiono 
kilkoma batalionami piechoty z nabitą bronią i kilkoma szwadronami jazdy .  Po 
godzinie 12ćj p rzy by ł  dotychczasowy kaimakam, s tary  książę Ghika z licznym 
orszakiem i w prowadził do sali komisarza sułtańskiego Kiami! beja. Kiamil bej 
za jąw szy  miejsce, w ręczy ł  na jprzód kajmakamowi lirman sultański polecający 
mu złozyć w ładzę ,  a kajmakom odbierając g o ,  wepług dawnego zw yczaju  
pocałował i do czoła przy łoży ł.  Następnie Kiamil bej odczytał w języ k u  tu 
reckim firman następującej osnow y:

•Firm an sultański tyczący stę mianowania knjmakamów to Wołoszczy- 
znie. Do członków kajmakamii. S tosownie do przepisu a r tyku łu  49  konwen
cyi —  która w dniu 19. Sierpnia 1858 r. między mojem cesarstwem i sześcioma 
gwarantującemi mocarstwami zaw artą  została w przedmiocie stano wezej reor- 
ganizacyi obu Księstw —  mianuję was kajmakamami W ołoszczyzny. Gdy 
w  skutku tego książę Aleksander Ghika dotychczasowy kajinakam W ołoszczy
zny  z łoży w wasze ręce u rząd  Księstwa i zarząd ten wyłącznie wam pow ie
rzonym  zostaje , wolą je s t  moją aby podczas rządu tymczasowego, który  wam 
jz s t  oddany, u trzym any został spokój i porządek w kraju  a pomyślność mie
szkańców, oraz aby rozporządzenia nowej us taw y  organicznej, tyczące się w y 
b o r ó w —  które to rozporządzenia bezpośrednio lub pośrednio w ykony wać bę
dziecie —  szczerze i prawnie spełnionymi zostały. R o zk azu ję , ażebyście całą 
uw agę zwrócili na ścisłe wypełnienie regulaminu wyborczego, czy to tyczącego 
się wybieralności na hospodarstwo, czy też w yborów  do izb. Uważajcie r ó 
wnież bacznie, ażeby ten regulamin nie gwałcony by ł żadnym  czynem i ża
dnym  przes tępstwem , aby podstąpne środki wszelkiego rodza ju ,  jak  np. po
zorne kupno g run tu  aby  przez to zyskać czynue lub bierne praw o wyborcze, 
zostały powstrzymane i aby tak pod tym  względem jak  pod każdym innym, 
bezstronność, praw ość  i szczerość przede wszystkiem i ściśle panowały.

Gdy przez cały ciąg waszej tymczasowej władzy odpowiedzialnymi bę
dziecie za utrzymanie spokojności w kraju  i za dobre wykonanie i zastosowanie 
przepisów ustawy, oznajmiam, że was upow ażniam , pod waszą odpowiedzia l
nością ,  odsuwać wszystkich urzędników w Księstwie, k tórzyby  przeciw po
rządkow i działali i zastępować ich innymi zdolnymi. T a  jednak zmiana u rzę 
dników ma nastąpić jedynie w razie konieczności i zgodnie z interesem porządku 
publicznego. T a k  brzmi mój dzisiejszy firman cesarski.*

Zaledwo Kiamil bej p ierwszą część tego linnauu odczytaj,  pow stał książę 
Ghika i oddalił się z  sali. Po przeczytaniu firmanu w ję zyk u  tureckim, odczy
tał go po woiosku Je rzy  Ghika będący •postelnikiem« czyli sekretarzem stanu. 
W szys tko  odbyło się spokojnie i obaw y względom zamieszania porządku b y ły  
próźnemi,

W praw dzie  przed pałacem metropolitarnym stało, jak  wspomnieliśmy, 
kilka batalionów piechoty i kilka szw adronów  jazd y ,  a żołnierze mieli broń n a 
bitą. Mówiono bowiem, iż młodzież podburzona przez s tronników odsunię
tego od rządów księcia, a według innych, członkowie stronnictwa narodo
wego, chcą w czasie czytania firmanu okazać świstaniem i sykaniem swoje 
oburzenie przeciw firmanowi i Porcie, utrzymując, iż sułtan wysłaniem firmanu 
do W ołoszczyzny naruszy ł autonomię przyznaną Księstwu przez wielkie mo
carstwa.

Następnie obejmująca rząd kajmakamia tymczasowa, k tórą  składają trzy  
osoby: wielktwornik Baleano, prezes dyw anu  Janko Mano i minister sprawie
dliwości Janko Philipesco, przemówiła do obecnych słów kilka. Poezem od
czytał znów Kiamil bej po turecku a Jerzy  Ghika po woiosku hati iszeryf su ł-  
tański ogłaszający kouweucyę paryską, k tóra  zawiera now ą ustawę dla Księstw. 
P o  odczytaniu hatt iszeryfu , obecni rozeszli się spokojnie a tr iumwirat stano-
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w iący  ka jm akam ią ,  u d a ł  się do  pa łacu  z a jm o w an eg o  do ty ch czas  przez  sta rego  
ka jm akam a oa P o d o n  - M o g o czo j , gdzie p r z y ją ł  życzen ia  d y g n i ta rz y  i u r z ę 
dników:.

K ajm akam ia  ty m c z aso w a  o b ją w s z y  r z ą d  w y d a ł a  n a s tę p u ją c ą  o d e zw ę  do 
w szy s tk ic h  m ieszkańców  W o ło s z c z y z n y :

»Bracia i w s p ó ło b y w a te le !
JC M o ść  s u ł t a n ,  nasz  ł a s k a w y  pan  zw ierzchn iczy ,  w y k o n y w a ją c  49 .  a r 

t y k u ł  k o nw ency i  podpisanej  p rzez  pe łnom ocn ików  wielkich m o ca rs tw  w  P a 
r y ż u  19. S ie rpn ia  1 8 5 8  r o k u ,  —  p o w ie rz y ł  n a m ,  w e d łu g  u s t a w y  k ra jo w ej ,  
s w y m  cesarskim ha tt iszer i fem , ty m c z a so w ą  ka jm akara ię ,  aż  do  chwili  obrania  
panu jącego  księcia. C zując  w a ż n o ś ć  p os łann ic tw a  nam  p ow ie rzonego  i naszą  
odpowiedzia lność  w ś r ó d  ro z d w o je ń  i nieufności p a n u jący ch  od p ew n eg o  czasu 
m ięd zy  s t ronn ic tw am i,  u z n a jem y  za p o w in n o ść  o b jaw ić  w  obliczu B oga  w s p ó ł 
ziomkom zasady ,  k tó rem i się  będ z iem y  k ierowali  w  pełnieniu t ru d n e j  naszej 
powinności.

Z a m y k a ją c  się w  obręb ie  ścisłej bezs tro n n o śc i ,  w z y w a m y  k ażdego  aby 
szanow ał p r a w a  d ru g ich  i nie w y k ra c z a ł  p rzec iw  p ra w e m u  p o rz ąd k o w i .  C zu 
w ać  będziem y a b y  k a żd y  m ó g ł  w y k o n a ć  sw o je  p r a w o  a p o w s t r z y m a m y  p o d 
stęp  wszelki i z łą  wolę .

B ędąc  odpow iedzia lnym i p rz e d  wielkiemi m o ca rs tw a m i ,  k tó re  z a r ę c z y ły  
nam  au tonom ię  ( tego u s tę p u  o au tonom ii  nie z n a jd u jem y  w  niemieckiem t łu m a 
czeniu, o d e zw y  w  B u k a r e s t e r  D e u t s c h e  Z  t g .  z 4.  L is topada .  P .  R .  Cz.) 
p rz ed  w sp ó ło b y w a te la m i ,  p rz ed  w ła snem  sumieniem i p o to m n o śc ią ,  nic nieza- 
n iedbam y, a b y  poskrom ić  wszelkie  na ruszen ie  p o r z ą d k u ,  o d k r y ć  i zn iszczyć  
in t ry g ę  bez w zg lęd u  n a  s t ro n n ic tw o  z k tó reg o  w y p ł y w a .  C h o ćb y  to  pociąg ło  
ciężkie z  naszej s t ro n y  of iary ,  m a m y  n ad z ie ję ,  iż z d o ła m y  spełn ić  p o w in n o ść  
p ow ierzonem i nam  środkam i.

Bracia w s p ó ło b y w a te le !  K o n w en e y a  z 19. S ie rp n ia  o tw ie ra  p o łączo n y m  
K sięs tw om  n o w ą  e p o k ę ,  a zarazem  podaje  p ięk n ą  sposobność  p rzekonania  
E u r o p y  i św ia ta  o n a szy m  p a t ry o ty zm ie ,  miłości p o rz ą d k u  i u m ia rk o w a n iu .  
Z a  kilka dni p ow ołan i  będziecie, s to so w n ie  do  d ru g ieg o  d o d a tk u  k onw ency i ,  do  
w y b ra n ia  d e p u to w a n y c h  na sejm k tó reg o  p ie rw sz ą  pow innośc ią  będzie  obran ie  
n o w e g o  naczelnika rz ą d u .  W  obliczu B oga  i św ia ta  w o ła m y  do w a s :  p r z y 
sz łość  naszej o jcz y zn y  zaw is ła  od  waszej bezs tronności  p r z y  tem  p ie rw szem  
dziele w aszem ! B łag a m y  więc w a s ,  abyście  pojęli  w ażn o ść  tej chwili  i o d z y 
w a m y  się do  w a sz eg o  p a t r y o ty z m u ,  w  w a sz y ch  bowiem  rękach  j e s t  p rz y sz ło ś ć  
o jc z y zn y !  K onieczną  j e s t  r z ec zą ,  abyśc ie  p o s łan n ic tw o  sw o je  p rz y  w y b o r a c h  
spełnil i z zaparciem  się siebie i w ła sne j  k o rz y śc i ,  bez du ch a  s tronn iczego  i n a 
m ię tnośc i;  egoizm, s t ronn iczość ,  z aw iść ,  n ie jedność  i wszelkie osobiste  dążen ia  
p o p c h n ę ły b y  nasz  kraj  n ad  b rzeg  przepaśc i,  o k a z a ły b y  u p a d ek  naszego n a ro d u  
i z e p s u ły b y  na zaw sze  dzie ło  reo rgan izacy i  i odrodzen ia  zapew nione  nam  przez  
w ysokie  m ocars tw a .

W  silnej u fn o śc i ,  że  w  tej wielkiej chw ili ,  w  której  cała E u r o p a  n a  nas 
p a trz y ,  R u m u n  da p r z y k ła d  u m ia rk o w an ia  i u sz a n o w an ia  dla p r a w ,  z w ra c a m y  
się szczególnićj do w szy s tk ich  u r z ę d n ik ó w  cy w i ln y c h  i w o j s k o w y c h ,  aże b y  
bacznie i pilnie p o w s t r z y m y w a l i  wszelki n ieporządek  i zamieszanie spokojnośc i  
publicznej,  a ściśle p o s tęp o w a li  w e d łu g  u s t a w  d ro g ą  u m ia rk o w an ia  i b e z s t ro n 
ności jak ą  ka jm akam ia  sobie w y tk n ę ła  i p o w y ż e j  w y ra ź n ie  w skazała .  O ś w ia d 
czamy p rzy tem ,  iż k a ż d y  n iepe łn iący  sw ej pow innośc i  i n iep o s łu szn y ,  u k a r a n y  
b ędzie  su ro w o  w ed łu g  p r a w  is tn ie jących .
“  G d y  wspóln ie  na  tej d ro d z e  dzia łać  będziem y , bracia i w s p ó ło b y w a te le !  
os iągn iem y cel z am ierzo n y ,  pow ażan ie  u  wielkich m o ca rs tw ,  s y m p a ty ę  n a r o 
d ó w  i sp ro w a d z im y  b ło g o s ław ie ń s tw o  Boże  na  n asz ą  o jczyznę.

E m . B a l e a n o .  J a n  M a n o .  J .  N. P h i l i p e s c o .
Z a  sek re ta rza  s ta n u  L a c h o w a r i . *

W  Jasach  o d b y ło  się 2 .  t. m. z t ak ą  sam ą  fo rm ą  i u ro czy s to śc ią  zm iaua  
r z ą d u ,  ogłoszenie  ha tt iszer i fu  z n o w ą  u s t a w ą  i f i r inanu odda jącego  w ład zę  
tym czasow ej kajm akam ii  z łożonej  z  b y łeg o  m in is tra  s p r a w  zag ran iczn y ch  S tc -  
fanaki K a ta rg ie ,  p rezesa  d a w n eg o  d y w a n u  B azy lego  S tu r d z a  i m inistra  s p r a 
wiedliwości A n a s tazeg o  Pano.  K om isarzem  su łtańsk im  do u s tanow ien ia  now ćj 
kajm akam ii  b y ł ,  j a k  nap isal iśm y Afief  efendi.

Kronika Miejscowa.
P o z n a ń ,  2 6 .  L is topada .  —  O d b ie ram y  w ia d o m o ś ć ,  że  na  d. 23 .  b. m. 

w y b ra n o  w 2  obw odzie  by d g o sk im  pp. h r .  A rn o ld a  S k ó rz e w sk ieg o  i sędziego 
p o w ia to w eg o  W y c z y ń s k ie g o ;  w  K ro to sz y n ie  p. Marcellego Ż ó ł to w s k ie g o ;  
w  O s trow ie  pp. B en tkow sk iego  i M o ra w sk ie g o ;  w Śrem ie  pp. Gustavva P o 
tw o r o w s k ie g o ,  h r .  Działóskiego i h r .  C ieszkow skiego ;  w  3  o bw odz ie  w y 
b orczym  poznańsk im  lan d ra ta  v. P u t tk a m m e ra  i ba rona  Seydlitza^ S z r o d k a ;  
w  1 obw odzie  bydgosk im  m in is tra  s ta n u  bar.  v. Scb lein i tza ,  o b rońcę  p r a w a  
Senffa,  dziedzica v. B e th m an a  H ó i lw e g a ,  radzcę  miejskiego Pe tersona .

Z  B u k o w s k i e g o ,  24 .  L is topada . —  P r z y  o d b y ty c h  w  dn iu  w c z o ra j 
szy m  w y b o ra c h  w  M iędzyrzeczu  widzie l iśmy, czego p r z y  do łożen iu  p ra c y  do 
piąć raozua. W  powiecie b ukow sk iem  m am y  około  dw ie  trzecie ludności pol
skie j ,  p o w ia t  m iędzyrzeck i  z w y ją tk ie m  okolicy kosieczyńskiej w y łączn ie  p r a 
wie p rzez  lud n o ść  niemiecką j e s t  zam ieszka ły .  Nie m ogło  więc b y ć  wielkiej 
nadziei p rz ep ro w a d z en ia  polskich k a n d y d a tó w .  Ż e  j ed n a k że  k a ż d y  sw ej  p o -  
winuości tak  p r z y  w y b o ra c h  p ie rw o tn y c h ,  j a k o  też  w  dostaw ien iu  się do  M ię
dzyrzecza  d o p e łn i ł ,  nie b y ł a  p rz ew a g a  tak wielka po  s t ron ie  drugiej .  Za  s ta 
ran iem  ks. P ru s in o w sk ieg o  o d b y ła  się  w  M ięd zy rzeczu  ra n o  o g o d z .  8ej solenna 
w o t y w a  do ducha  św .  na  in tcn cy ą  n a s z ą ,  na  k tó rą  w s z y s c y  w y b o r c y  się s ta 
wili. P o  skończonem  n ab o żeń s tw ie  mieliśmy n a ra d ę  p r z e d w y b o r c z ą ,  na k tórej 
p rzeds taw ien i  zostali na  k a n d y d a tó w  p. A d am  Ż ó ł to w s k i  z U jazd u  i p. Janeck i ,  
obrońca  z Grodziska.  G d y  osta tn i  o św ia d c z y ł ,  że  k a n d y d a tu r y  p r z y ją ć  nie 
m o ż e ,  jedn o m y śln ie  w y r a ż o n o  ż y cz en ie ,  aby  ob rać  d e p u to w a n y m  ks. P r u s i 
nowskiego .  L u b o  ten  p rzy jęc ie  nie od  swćj w o l i ,  lecz od w ła d z y  kościelnej 
robił  zaw is łem , z a t rzy m a n o  go j a k o  k a n d y d a ta ,  bo  ogó ł  w y b o r c ó w  ustn ie  tego 
się dom agał .  N a rad a  t r w a ła  k r ó tk o ,  bo j e d n o m y ś ln o ść  i zgoda  b y ła  wielka. 
P rz e d  godz. l i t ą  zeszli się  w s z y s c y  nasi w y b o r c y  na  r y n k u ,  sk ą d  w s ta te 
c znym  a p o w a ż n y m  pochodzie  uda li  się  na  salę szko ły  realnej przeznaczonej  
o a  w y b o r y .

G losow ania  n a s tęp u jące  b y ły  r e z u l t a t y :
• I Na p ie rw sz e g o  d e p u to w an e g o  po zy sk a ł

p. ba ro n  Hiller v. G aer t r in g en  . . . . . . .  1 3 9  g ło só w
p. Ż ó ł t o w s k i ......................................................... . 1 3 6  »
p. S a n d e r ,  p r o k u r a t o r .....................................   5 2  »
N ieznany  m i ....................................................  2  » 4

G d y  nikt nadpołow icznćj  większości nie m ia ł ,  p rz y s tąp io n o  do  ściślejszego  
w y b o r u ,  w  k tó ry m  o t rzy m a l i :

p. ba ro n  Hiller v. G a e r t r i n g e n ............................171 g ło s ó w
p. Ż ó ł t o w s k i .........................................................   1 5 0  ®
p. S a n d e r .................................................................  1 3

Z o s ta ł  więc p. l l i l ler  o g ło sz o n y  p ie r w s z y m  d e p u to w ao y m .  P o  takim w y 
p a d k u  w skutek  życzen ia  ks. P ru s in o w sk ieg o  nie p rzesz l iśm y do  j e g o  k a n d y 
d a tu r y ,  lecz pozosta l iśm y  p r z y  p. Ż ó ł to w sk im .

N a  d rug iego  d e p u to w an e g o  o t r z y m a ł :
P. Ż ó ł t o w s k i .............................................................1 5 7  g ło só w
p. S a n d e r .................................................................. B9 *
p. S a b e r  łan d ra t  b u k o w s k i ...............................  61  »
N. N. ..........................................................     3

Miał w ięc  p. Ż ó ł to w s k i  n a d p o io w iczn ą  w ięk szo sc  g ło s ó w  i d e p u to w a n y m  
zosta ł  og łoszony .  W ię k sz o ść  ta  z tą d  p o w s ta ł a ,  że z jedne j  s t r o n y  niemieckich 
w y b o r c ó w  k i lkunastu  się  oddaliło, z  drug iej  s t r o n y  ksiądz j e d e n  a z nim ki lku 
niemieckich ka to l ików  p rzesz ło  na  naszą  s t ro n ę .  P r z y z n a ć  trzeba  na chlubę  
naszego p o w ia tu ,  że g d y  p o d w ó d  dosta tek  o d d a n y  b y ł  do  d y sp o z y c y i  w y b o r -

 w szy s tk ic h  w  podziw ien ie  w p raw ia l i .  - - . ,r
g odz in  t r w a  posiedzen ie ,  ten i ó w  czy  to  dla p o k rzep ien ia ,  czy  dla ro z e r 
w ania  s ię ,  czyli też i bez  p r z y c z y n y  odda la  s i ę ,  sk o ro  g ło s  sw ó j  odda ł ,  
a g d y  p rz y jd z ie  p o w tó rn e  g lo so w a n ie ,  w y b o r c ó w  dop iero  szukać  i zb ierać  
t r z e b a ,  j a k  się to po s tron ie  niemieckiej dz ia ło  w  M iędzyrzeczu .  U naszy ch  
n i e b y ł o  o to k ło p o tu ,  bo przejęcie  się s p r a w ą  b y ło  tak  o g ó ln e ,  tak  wielkie 
i su m ien n e ,  że  n ik t  p ra w ie  za p r ó g  d o m u  nie w y sze d ł  i n ikogo z naszy ch  d w a  
r a z y  w y w o ły w a ć  nic b y ło  po trzeba.  B ó g  w y s łu c h a ł  szcze rych  m o d lo w ,  r e 
z u l ta t  uyyieńczył nasze  s ta ra n ia ,  a w ięc  cześć  i p o d z iękow an ie  w y b o r c o m  p o 
w ia tu  bu k o w sk ieg o  i okolicy k o s ieczy ń sk ie j !

L e s z n o ,  2 3 .  L is top .  —  N a  dn iu  dz is ie jszym  z t rzech  p o łąc zo n y c h  p o 
w ia tó w ,  j a k o  Wachowskiego, babim ostkiego i części k robsk iego  m iano  tu  ob rać  
czterech p o s łó w  do drug ie j  izby.

P r z y  I. oborze  g ł o s o w a ł o ..................................................5 4 6
dano  g ło s y :

1) P u łk o w n ik o w i  U n r u h e - B o m s t  w  po łączen iu
z g losami p o lsk iem i ..................................................... 4 5 7

2 )  L an d ra to w i  U n r u h e - B o m s t  i . . . . 1
3) P r o k u ra to ro w i  S z o t k i ......................................   8 2
4 )  P a n u  sędz iem u  Z ieg er t  z  P o z n a n ia .......................   1
5 )  L a n d ra to w i  S z o p i s .......................................................  1
6 )  K r i c s ...........................   1

N i e w a ż n y c h .............................................................   3
W  Hgim  g l o s o w a ł o ...................................  5 4 2

N ie w aż n y c h  u z n an o  . . . . . .  . . . . . . . . . .  8
Zostało . . . .  0 6 4

1)  z ty c h  p .  S t .  P la te r  z  W r o n ia w  d o s t a ł  3 2 5
2)  S z o t k i .................................................   2 0 4
3 )  Z i e g e r t .................................................................................  1
4 )  S c h m y k e r t ..........................................................................  1
5 )  Heinze ( O b e r a r a t m a n ) ................................................... 2
6) C z a rn e c k i .............................................................................. 1

W  lllc im  g l o s o w a ł o .......................................................... 5 4 6
(w ięk szo ść  a b s o l u t n a .................................  2 7 4 )

1) Dostali:  S z o t k i ......................   2 7 5
2)  P a n  J ó z e f  M i e l ź y ń s k i ..................................................... 2 5 4
3) W a ld o  w  m a j o r ................................................................. 11
4)  B r o d o w s k i .........................................................................  1
5 )  S c h m y k e r t .......................................................................... 2
6) Prof ,  Szo tk i  z W r o c ła w ia  . . . . . . . .  . . .  1
7) H i ld eb rau d t  o b y w a t e l ................................................... 1
8 )  B r e t t n c r .................................................................................  1

W  I V ty m  g ł o s o w a ł o  ■...................... ...  5 0 8
(ab so lu tn a  w i ę k s z o ś ć .................................  2 5 5 )

dostali  g ło s y :
1) Mie lźyński  J ó z e f .................................. ....  2 6 1
2 )  Z ieger t  z P o znan ia   .................................. . 1 4 3
3 )  S c h m y k e r t ......................................................................... 8 0
4 )  W a ld o  w ............................................................................. 16
5 )  H i ld e b r a n d t ............................................. ........................ ...  1
6 )  M i l e w s k i .............................................................................  2

Z  p o d  P l e s z e w a ,  24 .  L is topada .  —  W  N o w em  Mieście na  dn iu  w c z o 
ra js z y m  w y b ó r  d w ó c h  d e p u to w a n y c h  na sejm berliński ładnie  p iękn ie ,  że  az  
miło się o d b y ł .  —  L u b o  zaś b y ło  widoczncm  gorl iw e  krzątanie  się s t ro n y  p rze 
c iw n e j ,  to przecież mimo n a w e t  o d rz u co n y c h  kilku w y b o r c ó w  dla zarzuconej  
n iew ażnośc i  p ie rw o tn y c h  w y b o r ó w  ty c h ż e ,  naszej s t ro n y  spełn iła  się  nadzieja .  
W y b r a n i  bowiem  zostali J W ,  ksiądz b iskup  S te fanow icz  z Poznan ia  —  z ple- 
szewskiego i pan  S e w e r y n  hr.  M ielźyński z M iłos ław ia  —  z w rzes ińsk iego  p o -

^ O d c z w a  te d y  naszego J W .  a czcigodnego a rcy b isk u p a  P rz y lu sk ie g o ,  do  
w szy s tk ich  r z ą d z c ó w  kośc io łów  w  d n iu  W s z y s tk ic h  śś. u c z y n io n a ,  p o ż ą d a n y  
a tak  błogi odniosła  skutek .  U.

R o sm a ite  wlaeiom ości*
  W esz ło  w  Niemczech w  m odę  g r y w a ć  kom edye  f ran cu sk ie ,  i w  ty m

celu kilka kom panii  w e te r a n ó w  sceny  francuskiej p r z e ż y ły c h  i z u ż y ty c h  vv w ła 
sn y m  k r a ju ,  jeź d z i  po Niemczech. W  H a n o w e rz e  zaś  c h w y co n o  się  innego 
s p o so b u  i w y u czo n o  po f ran cu sk u  kilku a k to ró w  i kilka ak to rek  sc e n y  n a d w o r -
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nej, żeby grali koracdyę francuską. Berlińska M o n ta g s p o s t ,  która o tem 
donosi, ubolewa nad biedoemi aktorami skazanemi na starość na Meidingera.

— Amatorowic wina szampańskiego z żalem się dowiedzą, źe słynną 
i produkcji i handlu tym winem pani Moet, umarła w tych dniach w sposób 
wcale nieprzewidziany, Rw ąc kwiaty w ogrodzie, uczula ukłucie muchy; 
t początku nie uważała na to, ale z początku spuchła jej tw arz , a w parę dni 
wyw inął się karbunkuł i wśród okropuych cierpień, niebawem skonała.

- jy  tal. na

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 25. Listopada 1858.

ZytO (węcpel po 25 szelli) z początku nieco wyżej płaciło, przy lepszem 
usposobieniu, w końcu nieco słabiej trzymało się; na Listopad 43— 4 2 )  pł., na 
Grudzień 4 3 —4 2 )  p ł., na Styczeń 4 3 )  p ł., na Styczeń Luty 4 3 )— T*? pł., na 
wiosnę 4 5 )  p ł., na Marzec 4 6 )— )  pł.

OkOWlta (beczka po 9600 § Traliesa) dosyć odbytu po cenach stałych; 
na miejscu (bez beczki) 14— 14.) (z beczką) na Listopad 14x75 pien., § list , na 
Grudzień 14t7j  pł., na Grudzień Styczeń Luty Marzec 15 p ł., na Styczeń Luty 
15 pł , na Marzec 1 5 ) p ł., na Kwiecień Maj 15|- pien., 16 list.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  25. Listopada.

Zyto 4 6 —47 tal., na Listopad i Listop. Grudzień 4 6 —) — 46 tal., na G ru
dzień Styczeń 4 6 —4 5 |—46 tal., na Styczeń Luty 4 7 )  —f t a l . ,  na Kwiecień 
Maj 4 7 )  —|  tal., na Maj Czerwiec 4 8 —4 7 )  tal.

Owies na wiosnę 3 !  tal.
Olej rzepiowy 1 4 )  tal., na Listopad i List. Grudzień 1 4 | tal., na G ru

dzień Styczeń 1 4 | tal., na Styczeń Luty 1 4 ) tal., na Kwiecień Maj 1 4 | tal.

Olej lniany 12 tal., na Kwiecień Maj 12 tal.
Okowita 17xx—)  tal., na Listopad i Listopad Grudzień 17 )

Grudzień Styczeń 1 7 ) tal., na Styczeń Luty 18 tal., na Luty Marzec 1 8 )—4
tal., na Kwiecień Maj 19 ) tal., na Maj Czerwiec 19.)- tal.

S z c z e c in ,  25. Listopada.
Pszenica 5 6 —68 tal., na Listopad Grudzień 61 tal.; na wiosnę 6 5 )  tal. 
Zyto 43 tal., na Listopad Grudzień 4 3 )  tal., na wiosnę 46 tal.
Olej rzepiowy 14 ) tal., na Kwiecień Maj 14) tal.
Okowita 2 1 )  proc., na Listop. Grudzień 21 proc., na wiosnę 19® proc.

Przybyli do Poznania 26. Listopada.
B A Z A K : Osiecki i Bogusiewicz z Jezior, Łącki z Posadowa, Kychłowski z Węgorzewa, 

Stablewski z Zalesia, Niegolewski z Włościjewek, Niesiołowski z Śremu.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : hr. Radoliński z Jarocina, W alz z Góry, Jaeobi 

z Trzcianki, Sarazzin z Chorzna, v. Kittlitz z Międzychodu, W alburger z Monaehii, 
Lasch z Lipska. Kunze i Albrecht z Berlioa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A : Topiński z Russocina, Horch z Offenbach, 
Saatz i Bodenstein z Berlina, Schimmler z Ostcrode, Schramm z Pforzheimu. 

H O T E L  D U  N O R D : Koczorowski z Jasiua, Chłapowski z Szoidr, Modlibowski 
z Siedlemina, Szczaniecka z Brodów, Uhden z Kaszczory.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: Gellhorn z Bydgoszczy, Miinzer i Lanzenbcrgcr 
7, Berlina, Wilbelmi 7, Głogowa.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Meyer z Czarnotul.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Wągrowiecki z Szczytnik, Nehring z Sokolnik, Brodni

cka z Nieświastowic, Przeradzki z Stawu, Nawrocki z Pieroezewa, Sempiński 
z W rocławia, Piątkowski z Bieebowa, Ike z Łopuchowa, Scboiz z Sarnowa. 

H O T E L  P A R Y Z K I: Ciesielski z Sosnówka, Ciesielski z Bielaw.
H O T E L  B E R L IŃ S K I:  Dziadek z Międzychodu, Wittzack z Strzeczymna, Fietach 

z Berlina, Treppmacher z W ulki, Rogaliński z Cerekwicy, Dydyński z Kłecka, 
Dydyński z Trzemeszna, Diiring z Berlina 

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Grossmann i Pcscbel z Zielonejgóry.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna
niu otrzymała i poleca:
Gousset kardynał, Teologia moralna dla uźy- Tai. Sgr

tku plebanów i spowiedników. 4  tomy . . 6 20
Dusza człowiecza. Nowy i zupełny wykład 

nauki o duszy mianowicie I. o duchowości 
duszy, to jest o własnościach i władzach 
duszy i ich przeznaczeniu, II. o nieśmier
telności duszy pojedynczego człowieka od-
rębnćj. 2 tomy. C e n a ............................... 3 10

Boga nieśmiertelnego w śmiertelnej ludzkiej 
naturze cierpiącego święta H istorya, w y
jątkami nauki obyczajowej z pisma Św. i 
ojców kościoła objaśniona, dla użytku
chrześcian prawowiernych. C e n a ...........  1 20

Baudrand, Dusza na Kalwaryi w rozważa
niu męki Jezusa Chrystusa pod krzyżem 
znajdująca pociechę w utrapieniach swoich — 20 

Nikolas, Niepokalana Dziewica Mary a ze sta
nowiska Dogmatycznego uważana czyli 
nowy wykład chrześcianizmu Św. Ignace
go ćwiczenia duchowne, czyli rekolebcyc 1 5

Kozłowski, Historya święta dla użytku mło
dzieży. 2  to m y .........................................  2  20

P inard, Pokarm duszy chrześciańskiej albo 
rozmyślanie bolesnej męki Jezusa C hry
stusa z dodaniem modlitw do spowiedzi i
komunii śtćj. C e n a ..................................— 25

Scupoli, utarczka duchowa czyli nauka po
znania, pokonania S3inego siebie i dojścia 
do prawdziwej doskonałości chrześeiaó-
skiej. C e n a .............................. . —  15

W ianek Najświętszćj Maryi Panny Często
chowskiej , książka do nabożeństwa. Cena 1 5

SPRZED A Ż KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

w ydział dla spraw  cywilnych.
Poznań, dnia 27. W rześnia 1858. 

Nieruchomość do A m a l i i  z domu P e r n a u  owdo- 
wialćj S c ho e  n e r  t o w ćj i jćj dzieci A ma I i i I d y , E r- 
n e s t a  G u s t a w a ,  G u s t a w a  A d o l f a  i L u d w i k a  
W i l h e l m a  należąca, w starem mieście P o z n a n i u  
pod Nr. 225. położona, oszacowana na 7321 Tal. 
12 Sgr. 6 E en. wedle taxy, mogącej być przejrzanćj 
w raz z wykazem hypotecznym w Rcgistraturze, ma 
być d n i a  10. M a j a  1859. przed południem o go
dzinie l i t e j  w miejscu zwykłem posiedzeń sądo
wych sprzedana.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni wzywają 
się, ażeby się pod uniknicnicm prekluzyi zgłosili 
najpóźniej w terminie oznaczonym.

W ierzyciele, którzy dla pretensyi realnej z księgi 
hypoteeznćj nie wynikającej zaspokojenia poszukają 
z summ szacunkowych, powinni się z pretensyami 
swemi do nas zgłosić

OBW IESZCZENIE. “
Dnia 20. Marca r. 1855. w L a s k o w i e  pod Ło- 

piennera bez testamentu zmarły R o b e r t  L i k u s  
alias K o ś m i d e r ,  17 lat liczący, jedyny  syn dnia 
15. Lipca r. 1840. w Kaźmierzu, powiecie S z a m o 
t u l s k i m ,  zmarłego M a r c i n a  L i k u s  vel K o ś m i -  
d r a  i jego dnia 21. Maja r. 1841. w R u d k a c h  
zmarłej żony K o n s t a n c j i  z R o m a ń s k i c h ,  po

zostawił w naszym depozycie złożoną schedę ro
dzicielską przeszło 100 Tal. wynoszącą. Jego nie
znajomych sukcessorów zapozywamy do udowo
dnienia swych praw sukcesyjnych na termin d n i a  
28.  K w i e t n i a  1859. przedpołudniem o godzinie 9. 
w izbie naszej instrukcyjnej przed Ur. W e i s s i e  d e r ,  
Radzcą Sądu powiatowego w S z a m o t u ł a c h ,  pod 
tein zagrożeniem iż: gdyby się w terminie tym ża
den sukcessor nie zgłosił, massa pozostałości jako 
dobro bez właściciela, Fiskusowi wydaną będzie.

Szamotuły, dnia 13. Kwietnia 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział II.

OBW IESZCZENIE.
W  środę dnia 1. Grudnia r. b. zrana o godzinie 

9tej ma być z ramienia podpisanego pułku tu  na 
placu Działowym kilka koni od ćwiczeń obrony kra- 
jowćj przez publiczną licytacyą za natychmiastową 
zapłatą w pruskiej monecie sprzedane.

P o z n a ń ,  dnia 26. Listopada 1858.
Kr ó l .  d r u g i  p u ł k h u z a r ó w o b r o n y  k r a j  owej .

Q0Q0G00000S00S0 • 0000000800000000 
€3 » 19® W alne zebranie straży ogniowej celem w y- g
U boru i złożenia sprawozdania rocznego, odbę- ® 
tg dzie się jg
H w P o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  29- L i s t o p a d a  j |  
jg r. b. ,  w i e c z o r e m  o 7. g o d z i n i e ,  0  
^  w sali sessyonalnej Magistratu na tutejszym | j  
0  ratuszu. 0

Zapraszamy niniejszem wszystkich człon- §  
0  ków Tow arzystw a p i e r w s z e g o  i d r u g i e g o  0 
f l oddziału. fj
g  P o z n a ń ,  dnia 24. Listopada 1858. g
0 D y r c k c y a  s t r a ż y  o g n i o w e j .  0  

: 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 11 0 0 0 0 0 0 !

Guwerner Polak, muzykalny, znający język nie
miecki i francuski, znajdzie miejsce w Polsce i mo
że się zgłosić pod adressem: J® , Uf7,  franko 
Kempno. Poste restante.

Prośba.
W czora z wieczora po ukończonych wyborach 

w Nowem mieście n. W . jeden z panów wyborców 
— na probostwie —  zapewne przez omyłkę o sza
rej godzinie zabrał futro moje z chustką białą od 
nosa w kieszeni praw ej, a zostawił sw oje, które, 
gdyby mi tylko nie było za szczupłe i krótkie, a 
więG nie tak wygodne jak  moje w łasne, zaprzestał
bym może na niem. Dla tej atoli niedogodności u- 
praszać muszę uprzejmie tego z panów, który tę 
omyłkę event, zamianę fu tra , dopiero do domu przy
bywszy mógł byl spostrzedz, aby mi takowe tu do
tąd łaskawie nadesłać raczył p. Pleszewską pocztę, 
ja  zaś natychmiast Jego futro odwrotną pocztą ode
ślę niezawodnie.

Ja też ju ż  jestem staruszek,
W ięc mi potrzebny kożuszek.

W  S i a w o s z e w i e  pod P l e s z e w e m ,  dnia 24. 
Listopada 1858. Ks. ĘJttin.

Za Bramką pod Nr. 4. są do nabycia nowe me
ble mahoniowe różnego rodzaju; przytem można 
także dostać za umiarkowaną cenę gazową lampę, 
bryczkę i zegarki.

|  FÓTOŻEN  ̂ |
I I I  dwa razy czyszczony, bez odoru i kolorów p s  
śp i ma znów w zapasie Ś l& łn d ł  g U Z i l  H
3  A t M f s e  AacFtf  jH
jgjj przy ulicy Zamkowej 5. g |

1 B H

Suchy Torf.
Zamówienia na suchy to rf, tysiąc po 2 Tal. 

franko dostarczany do domu,  przyjm uje
tSustaw  M ie lefe ld9 przy Rynku Nr. 87.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 25. Listopada 1858
Sto-
l’apCt.

Na pr. kurant
papie
rami.

gotowi
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 1001
dito . . . . 44 — 10(11
dito z roku i 856. , . . 41 __ 1001
dito z roku 1853. . . . 4 941

Obligi długu skarbow ego..................... 3 ) — 811
dito Marchii Elektoralnej i Nowej. 31 — 83}
dito miasta B e rlin a ........................... 41 — 1002 ;
dito dito ........................... 31 — 82}

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 31 — 84)
dito Prus Wschodnich . . . 31 82 { —
dito Pom orskie............. ...  . 31 — 83
dito dito ..................... 41 ____ 934
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 99
dito W . X. Pozn. (nowe). — m
dito S z ląsk ie ........................ 31 — 8 4 ®
dito Prus Zachodnich . . . 31 — , 81}

Bilety rentowe Poznańskie................. 4 —- 92 )
L o u is d o ry ................................................ — — 109}
Akeye kolei Żelazn Starogr Poznańsk. 4 — 87}

CENY TAM OW E dnia 26. Listopada 
1858 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . tał.
0(1
sgr. fn fal.

do
**r. fn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 25 _ 3 5
Pszenicy śred n ie j............................... 2 5 _ 2 10 —
Pszenicy o rd y nary jne j..................... 1 15 _ 1 25 —
Żyta przedniego , szefel .................. i 26 ~ 1 27 6
Zyta lżejszego...................................... 1 24 — 1 25 —
Jęczmienia dużego, s z e fe l.............. — _ __ __ — --
Jęczmienia m a łe g o ........................... — Z_ _ __ .

1 2 1 3 __
Grochu do gotowania, szefel . . . __ __ ___ — —

Grochu na p a s tw ę .......................... __ . — _ -- — —
Rzep zimowy . . ........................ — — — --- — ---
Rzepik zim ow y.................................. — — — __ — —

—.. __ — -- —
Rzepik l a to w y .................................. — — _ _ _

Koniczyna czerwona . . . .
1 10 _ 1 15 __

_ __ _ _
Koniczyna b iała.................... __ _ _ _ — —
Ziemniaków, szefel. . ♦ 2 6 14
M asła, g a rn ie c ..................... 2 15 2 25
Siana, centnar . .
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Spirytusu (beezkkl20kw.)80jf T ra f

. _ ___ ___

— — — — —

dnia 26. Listopada . 14 __ 14 15 —
dnia 25. . 13 27 6 14 12 6


